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Sóliśii im ® }w m u M in  o fc ii r t l u Po krwawych zajściach w Salonikach
Deklaracja tow.

W niedzielę odbyły się w Pary­
żu całodzienne debaty Rady Naro­
dowej francuskiej Partji Socjali­
stycznej (S.F.I.O.).

Na wstępie obrad zabrał głos se­
kretarz generalny partji, Paul Fau­
re, który wyraziwszy radość z po­
myślnych wyników, osiągniętych 
przez socjalistów podczas wybo­
rów oświadczył, że PARTJA NIE 
COFNIE SIĘ PRZED ODPOWIE­
DZIALNOŚCIĄ ZA SPAWOWA- 
NIE RZĄDÓW. Rada Narodowa 
stronnictwa uczyni właściwy krok, 
jeżeli zaproponuje innym partjom 
„Frontu Ludowego", ażeby wzięły 
udział w Rządzie wraz z partją so­
cjalistyczną.

Partja realizować będzie Rzą­
dzie ten sam program, z jakim sta­
nęła do wyborów.

Mer m. Roubaix, Lebas, wyra­
ził ubolewanie spowodu stanowi­
ska partji komunistycznej, która 
odmawia udziału w Rządzie. Lebas 
spodziewa się jednak, że decyzja 
komunistów nie jest ostateczna.

Zyromski, przedstawiciel fede­
racji okr. Sekwany, wypowiedział 
się również za udziałem partji ko­
munistycznej w Rządzie, oświad­
czając: Rząd przyszły powinien 
być Rządem walki. Trzeba upań­
stwowić wielki przemysł i uwolnić 
państwo od oligarchjl finansjery.

Szereg mówców wypowiedziało 
się za udziałem komunistów w Rzą 
dzie.

Następnie zabrał głos tow. Leon 
Blum, prezes stronnictwa, którego 
powitano śpiewem „Międzynaro­
dówki". Na całej sali wzniosły się 
ku górze zaciśnięte pięści-

Tow. Blum, po wyrażeniu rado­
ści spowodu zwycięstwa wybor­
czego, przeszedł do omówienia o- 
bowlązków, jakie spadają w tej 
chwili na socjalistów.

Mamy oto zasiąść w Rządzie 
„Frontu Ludowego. Jesteśmy głów 
nym elementem wszelkiej możliwej 
większości. Podjęliśmy inicjaty­
wę, która podporządkowana bę­
dzie decyzji Rady Narodowej stron 
nictwa, a następnie najwyższej de­
cyzji Kongresu Partji, który zbie- 
rze się na Zielone świątki. Rów­
nież i inne organizacje „Frontu Lu­
dowego" powinny się znaleźć obok 
nas we wspólnym Rządzie. Rady­
kałowie już się do tego zobowiąza­
li.

Stwierdzając, że wszyscy po­
przedni mówcy jednomyślnie wy­
powiedzieli się za udziałem komu­
nistów w Rządzie, tow? Blum o- 
świadcza: '

trzeba w yw rzeć  nacisk 
NA KOMUNISTÓW, ABY PO­
DZIELILI S1IĘ Z NAMI ODPOWIE 
dzalnością za rządy.

Trzeba zbudować we Francji — 
oświadczy! dalej tow. Blum — nie- 
zwalczony front do walki z faszy- 
zmem i zabezpieczyć ją przed po­
wrotem reakcji.

Poruszając sprawy polityki za­
granicznej przyszłego Rządu, tow. 
Blum oświadczył:

Celem naszym będzie rozbudzić; 
nanowo zaufanie całej pokojowej 
Europy do siebie samej, przywró­
cić Lidze Narodów spoistość mate­
rialną i moralną.

Odpowiadając na zarzuty nie- 
których mówców, że Partja nie 
°bię!a władzy natychmiast po wy 
borach, tow. Blum mówił:

Odybyśmy byli postąpili ina- 
Czej» niż postąpiliśmy, wpadlibyś- 
my w pułapkę, którą na nas zasta 
Wrono. Postawiono by nas wów-

Bluma
czas w obliczu zorganizowanej 
paniki. W naszym interesie było 
przyczynić się do uspokojenia o- 
pinji publicznej i współdziałać z 
lojalnym wysiłkiem Sarraut, zmie 
rzającym do prawidłowego prze­
biegu przejścia od jednej legisla- 
tury do drugiej od jednego rządu 
do drugiego.

Tow. Blum przedstawił następ­
nie swój program rządowy. Skie­
rujemy wszystkie nasze wysiłki ku 
temu, aby tworzyć i zachęcać, a 
nie zakazywać, ograniczać, nisz­
czyć. Chcemy rozbudzić w mło­
dzieży zapał do walki z nędzą i 
przywrócić jej chęć do pracy. Jest 
rzeczą oczywistą, że nie może się 
to stać bez uzdrowienia finansów, 
dlatego też zmierzać będziemy do 
zapewnienia naprawdę stałej rów­
nowagi budżetowej. Jakże można 
przypuszczać, że pragniemy po­
grążyć kraj w zamieszkach i chao­
sie.

Zasadniczą myślą naszego pro­
gramu będzie opracowanie planu, 
zaopatrzenie kraju. Chodzi tu o 
plan realny, który winien być prze 
prowadzony metodycznie i dość 
szeroki, aby przyczynić się do oży 
wienia gospodarstwa narodowego.

Jakże moglibyśmy zastanawiać się 
nad apelem do oszczędności, jeśli 
ogłosilibyśmy ten apel w atmosfe 
rze wojny domowej i jeśli rzucili­
byśmy kraj w odmęty kryzysu wa 
lutowego, którego ofiarami byliby 
zarówno przedsiębiorcy jak pra­
cownicy. Nie zamierzamy stoso­
wać wobec nikogo polityki repre­
sji i nienawiści. Zgrupujemy do­
koła siebie wszystkich wahających 
się, pełnych niepokoju i błądzą­
cych poomacku, słowem wszyst­
kich tych, którzy w innych kra­
jach tworzą armje tryumfujących 
dyktatorów. Będzie to nietylko 
tryumf socjalizmu, lecz także try­
umf suwerenności narodowej.

Po przemówieniu Bluma rada 
narodowa partji socjalistycznej 
zgotowała mówcy gorącą owację, 
zakończoną odśpiewaniem między 
narodówki.

*•
Z Paryża donoszą w liście do 

partji socjalistycznej, komuniści 
zaproponowali również socjali­
stom rokowania w sprawie dopro 
wadzenia do jedności organicznej 
obu partyj, celem utworzenia je­
dnego stronnictwa klasy robotni­
czej. (PAT).

STRAJK TRWA.
Według urzędowego komunika­

tu, ofiarami wczorajszych rozru­
chów w Salonikach padło 8 zabi­
tych, 18 rannych. Większość pra­
cowników kolejowych stawiła się 
na rozkaz mobilizacyjny, ci zaś, 
którzy rozkazu nie usłuchali, sta­
wieni będą przed sądem wojen­
nym. Strajkujący, poza pretensja­
mi zawodowemi, domagają się od 
wołania gubernatora i prefekta po 
licji w Salonikach, ukarania sze­
regu agentów służby bezpieczeń­
stwa, odszkodowania dla ofiar 
wypadków i niezwłocznego zwol­
nienia aresztowanych uczestników 
strajku. Rząd zgadza się narazić 
tylko na wszczęcie śledztwa dla 
ustalenia odpowiedzialności za wy

padki, oraz na zwolnienie areszto­
wanych. Komunikat urzędowy, o- 
głoszony w nocy, stwierdza nie­
powodzenie rokowań ze strajku­
jącymi.

Organizacje robotnicze postano 
wiły kontynuować strajk. (PAT).

POGRZEG OFIAR.

W niedzielę wieczór uwolniono
9-ciu aresztowanych przywódców 
strajkowych. 39-ciu pozostałych

ma być poddanych badaniu. Ofia­
ry rozruchów pochowane zostały 
wieczorem w całkowitej tajemnicy, 

SYMBOLICZNY POGRZEB.

W Salonikach około 10 tys. osób, 
niosących wieńce i kwiaty, wzięło 
udział w symbolicznym pogrzebie o- 
tiar ostatnich wypadków. Z cmenta­
rza pochód skierował się ku miastu, 
przeszedł głównemi ulicami i  rozwią­
zał się na placu Wolności.

Przed sesja Rady Lig i Narodów
Posiedzenie Rady Ligi Narodów, 

które wyznaczone było na ponie­
działek o godz. 10,30, odroczone 
zostało do godz. 17-ej tego same-

Agencja Havasa donosi z tiene- 
w, że koła zbliżone do Ligi Naro­
dów podkreślają, iż Negus posia­
da nadal prawo wysłania swego 
przedstawiciela do Ligi Naród/w. 
Sytuacja prawna nie może być 
zmieniona przez jednostronną de-

Konferenja Ministrów państw bałtyckich

2 w Lidze narodów
że w czasie wielkiej wojny Belgja, 
okupowana niemal całkowicie oraz 
Serbia nie utraciły ani na chwilę 
uznanego przez cały świat pra­
wnego istnienia i były reprezento­
wane zagranicą. Według powsze­
chnej opinji, jednym z głównych 
aktów Rady Ligi będzie nieuzna- 
nie aktu dokonanego, stworzonego 
jednostronnie przez rząd włoski.

Jak wynika z tego, hipoteza ry­
chłego zniesienia sankcyj staje się 
mało prawdopodobną.

Estońska agencja telegraficzna 
ogłosiła, po zakończeniu konferen­
cji ministrów spraw zagranicz­
nych Estonji, Łotwy i Litwy, ko­
munikat, w którym donosi, że trzej 
ministrowie stwierdzili całkowitą 
zgodność poglądów na wydarze­
nia, które zaszły od czasu ostatniej 
konferencji państw bałtyckich. Po­
twierdzając wierność dla zasad Li­

wie 3-ch państw bałtyckich będą 
brali udział w opracowaniu i za­
stosowaniu w Europie powszech­
nego systemu bezpieczeństwa zbio 
rowego, stanowiącego wyższą for­
mę organizacji pokoju, nie odrzu­
cając stosowności i pożyteczności 
systemu umów regjonalnych o bez­
pieczeństwie z warunkiem, iż będą 
one utrzymane w ramach paktu

gi Narodów — głosi komunikat — 
ministrowie w dalszym ciągu uwa­
żają ten organizm za najlepszą pod 
stawę pokoju i bezpieczeństwa, 
dającą gwarancję wolnego i nie­
zależnego bytu wszystkich państw.
Uważają, że należy znaleźć środ­
ki zaradcze przeciw upadkowi au­
torytetu Ligi Narodów i przeciw 
pewnvm wadom organ!"acji Ligi I wet niepokój we francuskich 
w drodze wspólnej akcji. Ministra.1 łach politycznych.

Ligi Narodów i powszechnego sy­
stemu bezpieczeństwa i nie prze­
sądzając poszczególnych faz orga­
nizacji bezpieczeństwa. Trzej mi­
nistrowie państw bałtyckich w 
dyskusjach międzynarodowych 
trzymać się będą zasady, iż nic nie 
może być zdecydowane o jakiem- 
kolwiek państwie bez jego udziału 
i bez jego zgody. (PAT).

go dnia. * /
W związku z obradami 7 państw, 

t. zw. neutralnych wydany został 
następujący komunikat prasowy: 
Przedstawiciele 7 państw oświad­
czają jednogłośnie swą wierność 
dla Ligi Narodów po wymianie 
zdań w sprawie ostatnich wypad­
ków, oraz ich wpływu na organi­
zację i funkcjonowanie tej instytu­
cji.

SPRAWA ABISYNJI.
Sprawa Abisynji prawdopodob­

nie nie będzie wzięta pod obrady 
na ponledziałkowem posiedzeniu 
Rady Ligi. Należy liczyć się z mo­
żliwością, że dyskusja nad spra­
wą abisyńską odroczona zostanie 
do nadzwyczajnej sesji Rady Ligi, 
która zbierze się przypuszczalnie 
około 15-go lub 20-go czerwca.

MIN. BECK W GENEWIE.
W niedzielę przybył do Genewy 

minister spraw zagr. Józef Beck.

Rada Naczelna P.P.S.
Rada Naczelna PPS. zakończy­

ła wczoraj w godzinach popołud­
niowych swoje prace. Rezolucje za 
proponowane przez Centralny Ko 
mitet Wychowawczy, zostały przy

jęte ogromną większością głosów. 
Treść rezolucyj i dokładniejsze 
sprawozdanie przebiegu obrad po­
damy osobno.

Francj‘a wypowiada się
za utrzymaniem sankcji

Wiec młodzieży
Decyzja Rządu włoskiego o przy1 

łączeniu Abisynji do Włoch wy­
wołała poważne zastrzeżenia a na-

A zana-prezydentem  Hiszpanii
Z Madrytu PAT. donosi: Azana został obrany prezydentem Hisz- 

panji, uzyskując 754 głosy na 846 głosujących.
Kontrkandydaci prezydenta Aza ny otrzymali nasłępującą ilość gło­

sów: Leroux — 1 głos, Largo Cabailero — 1 głos, Primo de Rivera 
— 1 głos, Gonzalez Pena — 2 gło sy. 101 kartek oddano białych.

(PAT.).

Rneksja Rbisynji
Z a strz eże n ia  fr a n c u s k ie

Havas; donosząc z Rzymu o 
aneksji Abisynji przez Włochy, do- 
dajc: Rząd francuski w swoim cza­
sie uprzedził Rząd włoski, że czyni 
wszelkie zastrzeżenia co do pro­
cedury zastosowanej w tej sprawie

przez Włochy.
Całe Włochy obchodziły w nie­

dzielę uroczyście ogłoszenie króla 
włoskiego cesarzem Abisynji. We 
wszystkich miastach, gdzie znajdu 
ją się główne garnizony oddano 
101 strzałów armatnich.

Tak, jak w Polsce
Z Kowna PAT donosi, że w so­

botę ogłoszona została nowa litew 
ska ordynacja wyborcza. Przewi­
duje ona całkowicie wyeliminowa 
nie wpływu partyj politycznych na 
skład parlamentu. Listy kandyda­
tów ustalone- zostaną na zebra 
niach powiatowych 28 i 29 bm.

|zgontow.Stróżynskieio|
Wczoraj nadeszła telegraficznie 

smutna wiadomość o zgonie tow. 
Stróżyńskiego, przewodniczącego 
OKR. PPS. Poznań, członka Rady 
Naczelnej PPS., zasłużonego i od­
danego towarzysza.

Cześć Jego pamięci!

Pertinax w „Echo de Paris" po- 
daje następujące bliższe informa­
cje na ten temat. Rząd francuski 
w ciągu ostatnich tygodni rozwijał 
u Rządu włoskiego i angielskiego 
akcję zmierzającą do ustanowienia 
w Abisynji systemu ekonomiczne­
go „otwartych drzwi" i połączenia 
w ten sposób rozwiązania sprawy 
Abisynji z francusko - włosko - an­
gielskim traktatem z r. 1906. W 
ten sposób możnaby było bowiem 
doprowadzić do pojednania Anglji 
i Włoch przy równoczesnem za­
bezpieczeniu interesów francuskich 
w Abisynji, oraz ułatwienia Lidze 
Narodów powstrzymania się od 
zajęcia stanowiska w tej sprawie.

W środę w czasie rozmów z am­
basadorem francuskim w Rzymie, 
de Chambrun, Mussolini rozwiał 
jednak wszelkie nadzieje na tego 
rodzaju uregulowanie sprawy. Na- 
skutek tego w czasie ostatniego 
posiedzenia francuskiej rady mi­
nistrów na wniosek min. Flandina 
postanowiono, jak twierdzi Perti- 
nax, że w razie, gdyby Włochy 
zdecydowały się na zaanektowa­
nie Abisynji, Francja opowie się za 
utrzymaniem sankcyj. Wydaje się 
jednak prawdopodobne, że w Ge­
newie wszystkie państwa przyłą­
czą się do stanowiska, jakie zajmie 
Anglja. Tego rodzaju instrukcje 
otrzymał min. Paul-Boncour, któ­
ry w tym wypadku zapewnił sobie 
również, że opinję tę podziela dep. 
Blum, jako przyszły premjer.

Z inicjatywy Zw. Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej, Zw. Pol 
skiej Młodz. Demokrat.-Lewicy, w 
dn. wczrajszym odbył się przy ul. 
Wolskiej 44 wiec młodzieży robot­
niczej i akademickiej, który zgro­
madził zgórą dwa tysiące osób.

Porządek dzienny obejmował 
sprawy bezrobocia młodzieży, ka­
tastrofy szkolnej, oraz ostatnich 
antyrobotniczych wystąpień endec­
kich.

Przewodniczył ob. Ziółek (Z. P. 
M. D. - lew.). Pierwszy przema­
wiał tow. prof. Z. Szymanowski, 
który w pięknem i głęboko ujętem 
przemówieniu wyjaśnił młodym 
słuchaczom cel, do którego zmie­
rzają inscenizowane przez faszyzm 
hece nacjonalistyczne — wojnę. 
Tow. Szymanowski zakończył swe 
przemówienie wezwaniem wszyst­
kich antyfaszystowskich organiza- 
cyj młodzieży robotniczej, chłop­
skiej i akademickiej do zjednocze­
nia wysiłków w walce z reakcją.

Skolei zabrał głos tow. St. Du­
bois, owacyjnie witany przez mło­
dzież. Uwypukliwszy fakt, że fa­
szyzm święci swe „triumfy" w Pol­
sce jedynie na wyższych uczel­
niach, do których robotnicy i chło­
pi nie mają dostępu, tow. Dubois 
omówił zagadnienie rozbudowy i 
konsolidacji sił antyfaszystowskich, 
podkreślając przytem rolę kierow­
niczą P.P.S. w tej dziedzinie.

Przemawiali jeszcze: ob. Brodzi- 
kowski (ZPMD.-lew.), tow. Ko­
walski (OMS. „Życie"), tow. L.

Raabe (ZNMS.)', ob'. Kubicki (Mi. 
Wiejska — red. „Ugorów"), tow. 
Złotnin („Ogniwo")’, ob. Gomoliń- 
ski i Lauter (Akad. Sjon.-Socjali- 
ści).

Rezolucja została przyjęta przez 
aklamację.

Po odśpiewaniu „Czerwonego 
Sztandaru" i „Międzynarodówki"’ 
karne szeregi młodzieży rozeszły 
się we wzorowym porządku.

Rezolucja domaga się rozpoczęcia 
wielkich robót publicznych, za pienią 
dze ściągnięte od wielkiej burżuazjł 
i zatrudnienia na tych robotach bez­
robotnej młodzieży; wypowlcida się 
przeciwko darmowej, skoszarowanej 
pracy w faszystowskiej „armji pra­
cy".

Młodzież domaga się bezpłatnej 
świeckiej szkoły.

Młodzież robotnicza Warszawy 
ostrzega, że ostatnie prowokacyjne 
antyrobotnicze wystąpienia endec- 

.kich faszystów, rozpoczęte rzucaniem 
oszczerstw na bohaterskich robotni­
ków Krakowa i  Lwowa, próbami za­
kłócenia spokoju i powagi pochodów 
pierwszomajowych, a  ostatnio ban- 
dyckiemi napadami na akademików, 
uczestniczących w tych pochodach, 
napotkają wrazie dalszego trwania 
na szybką i zdecydowaną odpowiedź.

Młodzież w końcu domaga się 
otwarota Politechniki Warszawskiej; 
usunięcia z uczelni grasujących bo- 
jówkarzy endeckich; pociągnięcia do 
odpowiedzialności rektorów winnych 
dopuszczenia do krwawych zajść.
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Radosne dni majowe w Hiszpanii0
Ten, kto zechce sobie kiedyś po 

latach przypomnieć te dni m ajo-' 
we w  Hiszpanji, napewno uśmiech 
nie się radośnie, tyle tu teraz słoń 
ca, entuzjazmu i ufności w  przysz­
łość. Lud hiszpański, skłonny do 
radości, w ita podczas tych pierw ­
szych ciepłych dni, po długim i po­
nurym okresie deszczów, now ą erę 
historji. M a się wrażenie, jakgdyby 
Hiszpanom niezbędne było słoń­
ce, ażeby na. dobre i ostatecznie 
zrozumieli, iż zwyciężył lud i że po­
siadł w pływ decydujący n a  losy 
kraju. Po wyborach były oczywi­
ście manifestacje i to  manifestacje 
bardzo Imponujące, ale ludzie drżę 
li z zimna, chronili się pod paraso­
le przed deszczem, a jednocześnie 
w e wszystkich sercach żywe było 
pytanie, czy za  chwilę nie zacznie 
się jakaś  aw antura, jak iś zamach, 
jakaś zuchwała próba zemsty zwy 
ciężonych.

Dopiero teraz, gdy, podczas ma­
nifestacji 1-go M aja, milicja robo­
tnicza w ystąpiła uniformowana, 
zbrojna w  rewolwery, doskonale 
w yćwiczona i pew na siebie, prole- 
ta rja t hiszpański zrozumiał osta te­
cznie, że posiadł władzę i że je j mu 
si święcie bronić.

T o  też  radość pełna była w zru­
szenia i nic dziwnego, że, podczas 
gdy  roześmiane dziewczęta z mili­
cji całowały w odza LARGO CA- 
BALLERO, starsze kobiety, które 
pam iętają całą straszną w alkę pro- 
letarjatu , które poniosły ofiary 5 
najbliższych sobie ludzi, w ita ły  go 
ze łzami w  oczach. A on szedł, o to­
czony gronem wiernych przyjaciół, 
spokojny i prosty, zadowolony, że 
świeci słońce i że w szystko się do­
tąd  dobrze układa.

Obok niego kroczy człowiek o 
wielkiej wiedzy, energji i absolut- 
nem oddaniu sprawie, poseł do Kor 
tezów, w ydaw ca całego rzędu pu­
blikacji socjalistycznych, były am ­
basador hiszpański w  Berlinie, Lud 
wik A raąuistain. Z a chwilę do tłu­
m ów przemówi też niezwykle, po ­
pularna posełka do Kortezów, któ 
ra  niedawno w róciła z Rosji, dokąd 
zmuszona była uciec po  powstaniu 
październikowem —  M argareta Nel 
ken; Largo Caballero dobrze wie, 
że nie b rak  u jego boku ludzi zde 
cydowanych i dzielnych, do k tó­
rych pro letarjat hiszpański m a bez 
w arunkowe zaufanie. To też z uś­
miechem pogodnym spogląda na 
milicję, na  półmiljonowy tłum, wier 
ny  jego rozkazom, i nie w ątpi, że 
koło historji nie może się już 
w stecz potoczyć. Co z tego, że w 
obecnej chwili przejściowej prezy­
dentem Republiki stanie się kandy 
dat, na którego się zgadza egzeku- 
t; w a  socjalistyczna, niezupełnie 
zgodnie z jego, Caballero, w olą?

N a dziś dość i tego, że ten oto 
wierny mu tłum chce i umie pora­
dzić sobie z najstraszniejszym nie­
bezpieczeństwem ; z faszyzmem.

D .roga d o  z d r o w ia .
D bajc ie  o  zdrow y żo łądek l C ho ry  żo łądek  feśł n le ro ł przyczyną po- 
w sław an lo  na jrozm aitszych  c h o ró b  I tw orzy z ła  p rze m ia n ę  m a terji .
Z IO Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D-ra Ł A U E R A
sto su je  s ię  przy zap a rc iu : sq  łagodnym  środk iem  przeczyszcza jącym , 
reg u lu ją  żo łąd e k , usuw ają  n a g ro m a d z o n e  su b s ta n c |e  gn ilne  I n ie stra-  
w io n ę  resz tk i z  o rgan izm u .
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D -,a Ł A U E R A
s to so w a n e  w  c h o ro b a ch  w q troby , n e re k , ka m ien i żó łciow ych, w  hem o- 
•o id a ch , reu m a ty z m ie  i a rtre ty żm le . $ą chętn ie  p rzy jm ow ane  p rze z  chorych

Książki ze z ło ta  i szkła
Przed paru laty ukazała się na 

rynku francuskim książka, sporzą­
dzona ze szkła bardzo elastycz­
nego i nie pękającego, używanego 
w  ostatnich czasach do wyrobu 
szyb samochodowych. Okładka 
sporządzona była ze szkła mlecz­
nego. D ruk w ykonany został nie- 
zmazującym się czarnym lakiem, 
trw ale  przylegającym  do kartek.

Książka ze szkła w ypadła dość 
drogo, ale mimo wszystko, spo- 
wodu niezwykłości, znajdowała 
dość licznych nabywców.

W  rok po ukazaniu się książki 
ze szkła w e Francji, —  w e W ło­
szech, w  Savonie w ydrukowano 
poezje futurystyczne akademika 
Filipa M arinetti‘ego na w alcow a­
nej blasze. Druku dokonano spo­
sobem litograficznym. Ozdoby do 
tej oryginalnej książki wykonał 
w łoski rzeźbiarz - ceram ista Tu- 
ljusz dAlbissolo.

(Koresp. w łasna z M adrytu)'.

Przez długą arterję m iasta idzie 
i Idzie tłum, świeci słońce, a czer­
w one i niebieskie koszule milicji, 
kw iaty i uśmiechy kobiet, sztanda­
ry i transparenty zam ieniają je w 
barw ny kobierzec, k tóry  usłała wio 
sna, entuzjazm i w iara. A gdy skoń 
czy się manifestacja, tłum ten wy­
leje z m iasta, rozpostrze się po  o- 
oklicy, rozłoży obozem nad  rzeką 
M anzanares i będzie świętował 
dzień pierwszego M aja w  pogodzie 
ducha i radości.

„Barbarzyńskie fiordy", o k tó­
rych piszą pisma faszystowskie 
Francji i innych państw , to  ta  roz­
śpiewana, roztańczona, rozbawiona 
młodzież robotnicza, to  owe o licz- 
nem potomstwie rodziny, które gre 
mjalnie wyruszyły za miasto, aby 
godnie uczcić „święto pracy". A po 
nieważ prow okatorzy ulękli się, po 
nieważ różni „energiczni" paniczy- 
kowie, siedzą pod kluczem, w ięc 
nic I nikt nie mąci tego św ięta i w 
całej Hiszpanji nie zachodzi nic, co 
mogłoby dać powód do alarmu.

A w  pierwszą m ajow ą niedzielę, 
dziś właśnie, gdy to piszę, nastąpi- 
piło uroczyste odsłonięcie pomni­
ka  „dziadka" socjalizmu hiszpań­
skiego, Pabla  Iglesiasa. Artysty­
czne i nowoczesne ujęcie tego pom 
nika napaw a dumą tych, dla któ­
rych jest przeznaczony, to  jest lud 
M adrytu. Pablo Iglasias, twórca 
hiszpańskiej partji socjalistycznej,

żywy jest jeszcze w  pamięci ludu 
hiszpańskiego, a  imię jego uczczo­
no już w ielokrotnie, nadając nowo­
czesnym Instytucjom, domom ludo­
wym, szkołom robotniczym i t. d., 
nazwę wielkiego bojownika. Lud 
w ita ten pomnik z całym entuzja­
zmem, n a  jaki się może zdobyć i 
w  tern radosnem  uniesieniu wyczu­
w a się znów nutę zwycięstwa.

Bo w szak  tylko w  Republice Pra 
cujących czci się w  ten sposób ta ­
kich ludzi i tylko w tedy się to  stać 
może, gdy robotnicy nadają życiu 
rytm i sens. W ięc znów radosne 
tłumy, w ięc znów rozśpiewane u- 
sta, w ięc znów  wzniesione pięści 
i okrzyki na cześć idei i jej bojow­
ników. Młodzi i starzy, kobiety i 
dzieci, w szystko co nęci na  ulicę 
słońce majowe, napełnia park, 
gdzie stanął pomnik; a  jednak pa­
nuje absolutny porządek 1 samo­
chody przedstawicieli Rządu, 
w ładz, partji, syndykatów  i grup 
przyjeżdżają jaknajwygodniej 
przez szpaler, który tw orzy milicja 
robotnicza. Niedaleko pomnika sta 
nęło kilka w ozów  z policjantami, 
ale i oni są  jakoś uśmiechnięci i 
i rozprężeni, wszyscy wiedzą, że 
jakkolwiek konieczne są miary o- 
strożności, nic się nie stanie, nic 
się stać nie może, bo w szak „tam ­
ci" ulękli się...

O. CORDOBANO.

Postulaty francuskich mas pracujących
Na czoło zagadnień, przed któ- 

remi stanie Rząd Frontu Ludowe­
go w e Francji, w ysuw a się zaga­
dnienie Banku Francji.

Bank ten jest spółką akcyjną, 
którego kapitał podzielony je s t na 
180.500 akcyj po 1.000 franków. 
Akcje te znajdują się w  ręku 40 
tys. osób, ale z tej liczby 34 tys. 
osób, t. j. ogrom na większość, po 
siada 1—5 akcyj i nie m a żadne­
go  głosu. Na skutek przepisów 
statutu, pochodzącego jeszcze 
akcjonarjuszów, posiadających 80 
czasów Napoleona I-go, tylko 20% 
do 100 akcyj, wybiera „regentów" 
Banku, dysponuje emisją bank­
notów, może odmówić państwu 
kredytu, narzucić mu — jak  to 
było r. ub. —  politykę gospodar­
czą („deflację") pod grozą zam­
knięcia kredytów.

A któż to  są ci „regenci"? 12 
regentów — jak  w ykazał znany 
pisarz Franciszek Deloisi, są  to 
zasłużeni faktyczni kierownicy 95 
spółek przemysłowych, tow a­
rzystw  transportowych, banków. 
Tow arzystw  i spółek, korzystają­
cych z kredytów, subsydjów, za­
mówień publicznych.

W  okresie kryzysu Bank Fran­
cji, który narzucał Państw u tw ar­
de warunki kredytu, udzielał go 
szczodrze owym spółkom, t. j. ich

Ale jeden i drugi pomysł został 
zaćmiony wiadomością, że po 
zmarłym bogatym bibljofiłu ame­
rykańskim, Jerzym Underbrite, o- 
bok cennych zbiorów rękopisów i 
różnych „białych kruków", zna­
lazła się książka o 50 kartkach, 
wykonana całkowicie ze złota.

Kosztowna ta  księga zaw ierała 
kartki z elastycznych płytek zło­
tych, cienkich jak  papier, zeszy­
tych złotemi nićmi w  artystycz­
nie graw erow anej oprawie, rów ­
nież z czystego złota grubości 4 
milimetrów.

Książkę tę otrzym ał w  darze od 
swych poddanych jeden z radżów 
indyjskich, który znów  przy ja ­
kiejś okazji ofiarował cenny p re­
zent jednemu ze swych przyja-' 
ciół amerykańskich, a  już następ­
nie drogą zwykłej tranzakcji han­
dlowej niezwykła książka przesz­
ła  do zbiorów bibljofila.

kierownicy, rządzący jednocześnie 
Bankiem Francji, udzielali go so­
bie sami.

Trudno sobie w yobrazić bar­
dziej jaskraw y przykład rozpano­
szenia się kapitalistów .

„SUBTELNA" FORMA
OSZUSTWA.

N a zebraniu jednej ze spółek 
akcyjnych w e Francji rozżalony 
drobny akcjonarjusz zawołał:

„ ...g d y  akcjonarjusz dał swe 
pieniądze spółce, wyczerpał już 
swe praw a. Spółki akcyjne -  
subtelna forma oszustw a XX-go 
wieku, przy aprobacie w ładz pu­
blicznych".

Francja jest krajem drobnych 
ciułaczów. W spomniany Delaisi 
oblicza, że na sumę 425 miljar- 
dów  franków, ulokowanych 
w alorach państwowych, akcyj­
nych i wszelakiego rodzaju papie­
rach wartościowych —  58 miljar- 
dów  należy do kas oszczędnościo­
wych, 14 miljardów —  do kas u- 
bezpieczeń społecznych. Podobna 
suma należy do wielkich kapitali­
stów , ale najw iększa liczba ty tu­
łów jest w  ręku drobnych ciuła­
czów, drobnych przedsiębiorców, 
kupców, rzemieślników, włościan, 
którzy całe niemal życie pracow a­
li, by odłożyć sobie parę groszy 
i w  rezultacie — to  oni, ta  cała 
m asa pracujących drobnomiesz- 
czan jest właścicielem dróg  żelaz­
nych (prywatnych), kompanlj że­
glugowych, kopalń, fabryk.

Ci faktyczni właściciele — po­
siadacze rozstazeionych akcyj — 
nie m ają jednak żadnego głosu, 
ani wpływu, ani kontroli w  spra­
wach zarządu ich własnych kapi­
tałów . Na mocy praw  ewolucji 
kapitalistycznej, w łasność oder­
w ała  się od  kierownictwa, stała 
się tylko prawem do groszowej 
dywidendy, z łaski paru osobni­
ków z kierownictwa spółki, którzy 
m ają zresztą dziesiątki sposębów 
zatajenia istotnych dochodów spól 

i oberw ania dywidendy.
To też hasło ochrony drobnego 

ciułacza, narażonego zresztą na 
wszelkie perypetje dzisiejszych 
niespokojnych czasów, na ka ta ­
strofy walutowe, na złośliwe b an ­
kructwa —  je st w e Francji nie­
zmiernie popularne.

NACJONALIZACJA BANKU 
FRANCJI.

Hasło nacjonalizacji Banku Frań 
cji, m ieszczące się w  planie związ­
ków zawodowych (CGT), w  u- 
chwałach Frontu Ludowego ma 

celu położyć kres dyktaturze 
200 kapitalistów  nad  gospodarką
i finansami, nad  Państwem.

Pozatem związki zawodowe (C. 
G. T.) wysuwają żądanie nacjona­
lizacji kredytu, uw ażając, że gos­
podarka społeczna jest go dziś

Tegoroczne uroczystości 
pierwszomajowe przeszły pod 
znakiem rosnącej r oczach 
solidarności robotniczo chłop­
skiej, W całym szeregu miej­
scowości (Łódź, Radom, Piotr­
ków,. Zamość i t. d.) w pocho­
dach pierwszomajowych brały 
udział nietylko poszczególne 
grupy chłopów, ale, co ważniej-

O f i a r y
dla rodzin po poległych robotnikach w Krakowie 
I Lw ow ie

Od wszystkich robotników rafi- 
nerji w  Jedliczu jednogodzinny 
zarobek zł. 164.84.

Zk. Zaw. Prac. Użyt. Publicz­
nej, Oddział 2 w  Piotrkowie Tryb, 
zl. 33.19.

Od robotników fabryk obuwia 
M orgensterna i Goldmanna w  Ka­
towicach, zorganizowanych w  Okr. 
Kom. Klas. Zw. Zaw. zł. 41.74.

Adam Pikuliński zł. 1.50.
W płacone za pośrednictwem Ra­

dy Związków Zaw. w  Lublinie 
przez:

Zw. Rob. Przem. Skórzanego 
Sekcja Garbarzy w  Lublinie zł. 
18.

Zw. Rob. Przem. Spożywczego 
Oddział I w  Lublinie zł. 7.20.

Zw. M ałorolnych Oddział Lu­
belski zł. 1.90.

spragniona, jak  ziemia spalona 
słońcem —  w ody i że ów  dobro­
czynny wpływ nie może zależeć 
od widzimisię grupy bankierów. 
Istniałby apara t banków  publicz­
nych, a  obok tego istniejące ban­
ki pryw atne byłyby poddane ści­
słej kontroli i prawidłom ustalo­
nym. Bank Francji byłby zarzą­
dzany nie przez „radę regentów", 
lecz przez nowe ciało kierownicze, 
gdzie państw o byłoby reprezento­
wane przez 6 kierowników Banku 
z  gubernatorem  na czele. Prócz 
tego zasiadałoby w  te j nowej ra­
dzie 10 przedstawicieli życia gos­
podarczego, t. j. po 2 od przemy­
słu, rolnictwa, handlu, transportu, 
banków.

D Ź W IG N IE  GOSPODARKI.

Aby jednak społeczeństwo ujęło 
w  sw e ręce dźwignie i kierownicę 
gospodarki, konieczne jest—zgod­
nie z założeniami socjalizmu—so­
cjalizacja niektórych przemysłów. 
Plan CGT wymienia: wojenną 
m etalurgię i przemysł chemiczny, 
produkcję surowców przemysło­
wych (górnictwo) i źródeł energji 
(węgiel, elektryczność, nafta), 
transport w odny, lądow y i po­
wietrzny. Przemysły zsocjalizowa- 
ne nie byłyby jednak kierowane 
etatycznie przez urzędników, ale 
współkierownictwo m iałaby zape­
wnione praca (robotnicy, urzędni­
cy, technicy i techniczni kierowni­
cy), dalej —  przedstawiciele na­
bywców, względnie korzystają­
cych z usług danego przemysłu 
oraz dostawcy... Ten system współ 
działania poszczególnych gałęzi 
życia gospodarczego nic nie ma 
wspólnego z etatyzmem, jaki zna­
my z naszej praktyki oraz z inge­
rencją państw  faszystowskich w 
spraw y gospodarcze.

Nad całością gospodarki czu­
w ałaby Rada Gospodarcza, obej­
m ująca: 1) przedstawicieli prze­
mysłu zsocjalizowanego, 2) przed­
stawicieli robotników i piacodaw - 
ców oraz spożywców gałęzi prze­
mysłu pryw atnego, 3) przedstaw i­
cieli chłopów, rzemieślników i za­
wodów  wolnych.

•  •*•
Prócz tego planu, przyjętego i 

potwierdzonego przez kongres 
zjednoczonej dziś i potężnej Gene­
ralnej Konfederacji Pracy, Istnieje 
szereg postulatów  „na dziś", przy 
jętych przez zgromadzenia Fron­
tu  Ludowego. Są to m. in.:

Zniesienie krzywdzących dekre­
tów  „deflacyjnych", obniżających 
płace;

skrócenie czasu pracy do 40-tu 
godz. tygodniowo, przedłużenie 
obowiązku szkolnego, zaopatrze­
nie starszych robotników.

W ielkie roboty publiczne kosz­
tem 5—7 miljardów franków na 
4—5 lat. (W)

Stronmictwa Ludowego i „Wi­
ci", których przedstawiciele w 
przemówieniach swoich wypo­
wiadali gorące słowa solidarno­
ści klasy chłopskiej z klasą ro­
botniczą we wspólnej walce o 
chłopsko-robotniczy Rząd prze­
budowy społecznej. Dążenie do 
lojalnej współpracy P. P. S. i

Zw. Rob. Budowlanych zł. 20.22.
Zw. Dozorców Domowych zł.

10.85.
Zw. Pracowników Spółdziel­

czych Oddział Lubelski zł. 20.35.
Zw. Rob. Przem. Odzieżowego 

Oddział I w  Lublinie zł. 15.05.
Zw. Rob. D rukarskich Oddział 

w Lublinie zł. 6.05.
Zw. Pracowników Handl. i Biu­

rowych Oddz. w  Lublinie zł. 31.70.
Zw. Rob. Przem. Skórz. (fabry­

ka Prejserow icza) garbarze zł.
13.50.

Zw. Rob. Przem. Skórz. (fabry­
ka Brikm ana) garbarze zł. 6.50.

Zw. Rob. Przem. Skórz. sekcja 
szewców zł. 5.30.

Zw. szewców i kamaszników 
Zł. 7.45.

Związek Rob. Przem. Drzewne­
go zł. 6.10.

Zw. Transportowców zł. 6.20.
Zw. Rzemieślników Chałupni­

ków zł. 5.80.
Zespół pracowników spółdziel­

czych w  Lubartowie zł. 4.70. Ogó­
łem zł. 186.87.

M łodzież
Wnioski pierwszomajowe

Zagadnienie młodzieży niescho  
dzi ze szpalt prasy.

W  związku z potężnym proce­
sem aktywizacji politycznej m ło­
dego pokolenia lansowane są 
przez poszczególne grupy ideowe 
rozmaite koncepcje „młodzieżo­
wych" „frontów". T . zw. skrajna 
lewica proklam ow ała nieżycio­
we hasło frontu młodego poko­
lenia i Zjednoczonego Związku 
Młodzieży. Od tej „koncepcji" 
młodzież socjalistyczna odgrodzi- 

się. Podkreślaliśm y absur­
dalność przeciw staw iania intere­
sów  dwuch pokoleń i rozw ad­
niania ideologji w  papierowych 
kombinacjach taktycznych. W y­
stąpiliśmy w  imię niezależności
polskiego ruchu socjalistycznego.

W  krótkim czasie życie potwier 
dziło słuszność naszego stanowis­
ka.

W  m anifestacjach płerwszomajo 
wych wzięła udział organizacja 
Legjonu Młodych, liczne grupy 
młodzieży chłopskiej (Wici). De­
klaracja ideowa Młodej Lewicy 
Polskiej, ogłoszona na naszych 
łam ach, opiera się na  kon­
kretnej platform ie antykapitalisty 
cznej i anty-faszystowskiej. s ta ­
nowi w yraźne zaprzeczenie m ęt­
nej koncepcji „frontu młodego po 
kolenia".

Nie w szystkie zagadnienia zo­
stały jeszcze należycie pogłębio­
ne, ale minimalne podstaw y poro­
zumienia są  mniej więcej zaryso­
wane.

Reszta zależy od szczerego i zde­
cydowanego w ykonyw ania posta­
nowień Deklaracji.

Obowiązkiem młodzieży socjali­

Czciciele Wotana
Niedawno prof. Hauer i hr. Re- 

ventlow w ystąpili — niewątpliwie 
na rozkaz zgóry  —  z „Niemiec­
kiego ruchu wyznaniowego", pro­
pagującego „trzecią" religję dla 
„Trzeciej Rzeszy". Przy tej oka­
zji w arto  zwrócić uwagę, że o- 
prócz owego „ruchu", namnożyło 
się w  Niemczech pod rządam i Hi- 
te lra  mnóstwo innych wyznań i 
kultów pogańskich. O to niektóre 
z nich:

1) „Gmina wyznaniowo - nie­
miecka" z niejakim Alfredem Cen- 
nem na  czele. Program  propagan­
dowy „W idar";

2) „W spólnota religijno - nor­
dyjska";
3) „Nordyjska w spólnota w iary";
4) „Koło walczących o w iarę 

niemiecką", organ  „Siegrune";

Ludowego na za­
sadach całkowitej lojalności 
wzajemnej wyrażało się w ha­
słach manifestacji pierwszoma­
jowych, m. in. w żywiołowych 
okrzykach na cześć Polskiej 
Partji Socjalistycznej i Stronni­
ctwa Ludowego. Przejawiało się 
w tern wzajemne zrozumienie i 
szacunek dia idej, głoszonych' 
przez te dwa stronnictwa, re­
prezentujące interesy ogromnej 
większości społeczeństwa, t. j. 
robotników i chłopów. iW roz­
winięciu tak pięknie wyrażone­
go w manifestacjach' pierwszo­
majowych hasła braterstwa 
broni chłopów i robotników — 
również organizacje związane z 
ideologią Polskiej Partji Socja­
listycznej wezmą z pewnością 
żywy udział w manifestacjach 
chłopskich, mających się odbyć 
w dniu Święta Ludowego 31 
maja r. b. W ten sposób hasło 
szczerej i twórczej współpracy 
realizować się będzie również 
w terenie — w masach chło­
pów i robotników, żywiołowo 
odczuwających konieczność na­
tychmiastowego powołania do 
życia robotniczo - chłopskiego 
frontu P. P. S. i Stronnictwa 
Ludowego.

Kierownictwa Stronnictwa 
Ludowego i Polskiej Partji So­
cjalistycznej doceniają oczywi­
ście całą wagę żądań mas 
chłopskich’ i robotniczych i 
zrealizują w konkretnych i po­
zytywnych czynach historyczną 
konieczność budowy Nowej 
Polski na granitowej podsta­
wie zjednoczonego Frontu 
chłopsko-robotniczego.

HENRYK ŚWIĄTKOWSKA

stycznej je s t nadać porozumieniu 
w yraźny charak ter robotniczo- 
chłopski.

Czy organizacje (Legjon Mło­
dych i t. p .), k(£re przystąpiły do' 
frontu Młodej Lewicy Polskiej, wy- 
kaźą w  akcji szczerość swej ewo­
lucji — zobaczymy! Punkt cięż­
kości ostatnich w ydarzeń leży w 
innej płaszczyźnie: ostatnie fortecz 
ki „sanacji" w  terenie młodego po­
kolenia padly. Młodzież przecho­
dzi masowo n a  lew ą stronę bary-

I to  jest najważniejsze.
Młodzież socjalistyczna wyka­

zała doskonałe zrozumienie sytu­
acji politycznej.

Jesteśm y dziś znów ośrodkiem 
krystalizacyjnym, dokoła którego 
skupić się muszą w szystkie de­
m okratyczne szczerze antykapi- 
talistyczne i  szczerze antyfaszy­
stowskie elementy młodego poko­
lenia.

M łody robotnik, młody chłop f 
młody inteligent pracujący—  PO­
DALI SOBIE RĘCE.

W spólny pochód pierwszom ajo­
wy musi się stać zaczątkiem 
w spólnej zorganizow anej walki.

Pierwszy krok mamy już poza 
sobą. Robotniczo - chłopski front 
nabiera rumieńców życia. Inteli­
gencja pracująca znajduje wspól­
ny język z proletarjatem  m iast I 
wsi. Scementowanie frontu robot­
niczo -  chłopskiego na  podstawie 
braterskiego zbliżenia z młodzieżą 
ludowcową (W ici) jest naszem 
najpierwszem zadaniem. Trze- 

całym zapałem przystąpić do 
pracy. Musimy utrw alić 1 podwoić
osiągnięte rezultaty.

RAFAŁ PRAGA.

5) „Nordyjski ruch wyznanio­
wy", organ  „Nordische Zietung";

6) „Ruch wyznaniowy Eryka 1 
M atyldy Ludendorffów";

7) „Niemiecki Kościół Ludowy";
8) „Związek zjednoczonej nie­

mieckiej religji", założyciel v. 
Hompf;

9) „Religja chrześcijańsko - nie­
miecko - nordyjska", założyciel 
Fischer Dodeleben;

10) „Akcja niemiecka", organ 
„D er Biitz".

11) „Akcja ludowa", organ 
„Nordland".

I niech kto jeszcze narzeka, że 
w  Niemczech hitlerowskich niema 
wolności! Przym usowy jest jedy­
nie kult H itlera, ale obok boga- 
Hitlera, wolno czcić W otanów 
i bożków, ile dusza zapragnie.



UiuiiBi niiiiw ilffilfii ■  W Awantura na Nowolipkach
y j  styczniu r. b. doktór Stani- 

law W yszogród (Nowomiejska 
Nr 18) przyjął w  charakterze s ta ­
jącej 54-letnią Filipinę Krendel. 
v  posiadała dokumenty stw ierdza- 
•ace iż Jest ona obyw atelk4 ame“ 
Skańską. Nowa służąca przywio­
zła ze sobą wielkich rozmiarów

kU\V kilkanaście godzin po rozpo­
częciu pracy, Krendel poprosiła

W yło w ien ie  z w ło k  ta jem n icze j denatk i
Wczoraj o godzinie 8-ej minut 

30 wypłynęły z W isły, przy mo- 
ście Kierbedzia zwłoki kobiety, 
piewiadomgo nazwiska i adresu, 
które wydobyli funkcjonarjusze 
komisariatu rzecznego, przewożąc 
na przystań. Sądząc z daleko po­

Zbiorowe zatrucie mięsem
W. miejskim schronisku na An­

nopolu (budynek 110), w czoraj w 
południe zachorow a.y z objawami 
zatrucia mięsem 3 osoby: 3-letnia 
Henryka Kraskiewiczówna, b rat 
jej 4-letni W incenty, oraz krew na 
Ich 57-letnia .Teofila Hejdrychowa.

Bomba w lokalu wolnomyślicieli
Agencja „Kad“ donosi:
W  lokata Wolnomyślicieli przy 

ul. Królewskiej 16, odbyw ał się w  
sobotę odczyt tow . Kazimierza 
^Czapińskiego. Po rozejściu się ze­
branych spostrzeżono na oknie po­
zostawioną teczkę skórzaną. Nie 
ruszano jej jednak, myśląc, że po ­
zostawiona została przez zapom­
nienie i że właściciel zgłosi się po 
nią.

O godz. 23 w  lokalu nastąp ił o- 
gromny huk, rozerw anej bomby. 
Zawiadomiono policję i władze 
śledcze.

Jak ustaliło dochodzenie, w  tecz­
ce pozostawionej na  oknie znaj-

Kronika organizacyjna
P O N IE D Z IA Ł E K .

W poniedziałek, dn. 11 b. m . o 
godz. 6 popoŁ odbędzie s ię  posiedze­
nie Egzekutyw y W . O. K . R . P P S ., 
Długa 21.

KOŁO MŁODZIEŻY P P S . ŚRÓD­
MIEŚCIE. Poniedziałek, godz. 8 ze­
branie organ izacy jne  re f . tow . K ar- 
Uoła. Obecność obowiązkowa!!!

W TOREK.
We w torek, dn. 12 b. m . o  godz.

6.30 popoł., D ługa  21, odbędzie się 
posiedzenie W ydziału Finansow ego 
0. K. R-u.

Wszyscy ska rbn icy  Dzielnic zo­
bowiązani są  do przybycia.

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy

D N IA  11 M A JA  N OC:
Dr. K epler W ik to r —  K alw ary jska  

L 8. teL 189-75.
Dr. R osenbaum  B a rb ara  —  J . F a -  

k ta ,  teL 100-67.
Dr. H aberfold E rw in  —  Rakow i­

cka 5, teL 170-72.
Dr. Owczyński T adeusz —  Lubicz 

L 84, teL 158-26.

R e p e r tu a r
TEATR im. J .  SŁOW ACKIEGO 
J D A  SA R I —  E U G E N JU S Z  

MOSSAKOWSKI —  A DAM  DO- 
0 S 2  w ystąp ią  w  operze  krakow s- 
eJ w poniedziałek, dn ia  18 b. m . 

w operze R oss in fego  „C yru lik  Se­
wilski".

10 grają w kinoteatrach
A D RIA ; „Potępieniec".
APO LLO ; „Dzisiepsze czasy '1,  

T L A N T IC : „ Z a  grzechy". 
A PIT O L: „Niedokończona sym- 

w nja".
T JO M IE Ń : „ T u ra n d o t" . 

boy1'  * „Szalony cow-

"bohate row ie  Sybiru" . 
„D zisiejsze czasy". 

CHA: z  Pos te  Re'  i

ĵ ANDA: „C aliente —■ m iasto  mi-1

swych chlebodawców, by jej po­
zwolono wyjść n a  godzinę. Dr. 
W yszogród zgodził się. K. po wyj­
ściu do dnia dzisiejszego nie w ró­
ciła.

Zawiadom iona policja na  prośbę 
dr. W . przewiozła kufer do komi- 
sarja tu  i w szczęła dochodzenie, ce­
lem rozwiązania tajemniczej za­
gadki zniknięcia Amerykanki.

suniętego rozkładu, zwłoki przeby 
w ały w. w odzie od kilku miesięcy. 
Ubranie denatki jest w  strzępach. 
Zwłoki topielicy, la t około 30, 
w zrostu średniego, przewieziono 
do prosektorjum.

Lekarz Pogotowia stwierdził u 
wszystkich ostry nieżyt żołądka i 
jelit. Po udzieleniu pomocy, Hej- 
drychową przewieziono do szpita­
la  Przemienienia Pańskiego. W 
spraw ie te j policja 18-go komis, 
wszczęła śledztwo.

dow ała się bom ba-petarda z me­
chanizmem zegarowym, nastaw io­
nym na godz. 23-cią.

Skutkiem w ybuchu została jedy­
nie osm olona podłoga.

W yścig i konne
W  dniu w czorajszym  pogoda n ie  

dopisała. Około godz. 1% zaczął p a ­
dać rzę s is ty  deszcz, a  chwilowo też  
ii g ruby  g rad . P rzed  w yścigam i nieco 
się w ypogodziło, lecz to r  z  dobrego 
s ta ł  s ię  e lastyczny. W  prog ram ie  fi­
gurow ały  2 cenniejsze im ienne nagro  
dy po  7000 zł. „Skrzydłow a" i  „ W i­
leńska". Publiczności p rzybyło  b a r­
dzo dużo, g ra  p rzy tem  ożywiona. Nie 
spodzianek tota lizatorow ych  ja k  w 
sobotę n ie  było żadnych. W  gonitw ie 
c zw arte j zderzy ły  się z a  s ta r te m  P a­
m ir  z Łukiem , przyczem  Ł uk strac ił 
n a  te ren ie . W yścigi zakończyły s ię  o 
zmroku.

W Y N IK I G O NITW  N A ST Ę PU JĄ C E
1. 1800 zł. D yst. 1300 m tr . 1. Ody­

se ja. T ot. zw. 12.
2. 2200 zŁ D yst. 2100 m tr . 1. Jan - 

to ś . 2. O rlando. Tot. zw. 11.50, f r . 
6  i  6.

3. 2000 zł. D yst. 1800 m tr . 1. Hias. 
2. EUora. T ot. zw. 11.50, f r .  6 i  6.50.

4. Skrzydłow a 7000 zł. D yst. 1300 
m tr . 1. Ki<Ł 2. P am ir. T ot. zw. 10, 
f r .  8  i  14.

5. 2400 zł. D yst. 1800 m tr . 1. K a- 
re s . 2 . Irresfstib le . T ot. zw. 30.50, f r . 
11 i  8.

6. W ileńska  7000 zł. D yst. 2200 
m tr . 1. L ibretto . T o t. zw. 13.

7. 1600 zł. D yst. 1800 in tr . 1. 
K night. 2. H om er. 3. L u tecja . Tot. 
zw. 13.50, f r . 6.50, 8  i  9.

8. 1400 zł. D yst. 2100 m tr . 1. Mi­
n a re t. 2. M orw a. T ot. 14.50, f r . 
7.50 i  7.50.

Ratijo krakowskie
W TO R EK , 12 M A JA  1935 

7.15 W erbel. 7.18 D ziennik po ran ­
ny. 7.45 Nabożeństwo. 13.15 D zien­
n ik  południow y. 17.30 „Pogrzeb K a­
zim ierza  W ielkiego". 17.45 K rótkie 
repo rtaże  inform acyjne. 18.20 R ecital 
organow y. 18.45 Przem ów ienie do 
Polaków  z zagran icy . 19.45 P ieśn i ża­
łobne. 20.45 „W  godzinę śm ierci".
21.15 „O statn ie  w erble". 21.40 „Pieśń 
W aw elu’1. 22.10 D ziennik w ieczorny. 
22.25 „Poem at żałobny". 22.55 M arsz 
żałobny". 23.20 W erble.

PO N IED ZIA ŁEK , 11 m aja  
6.30 A udycja  poranna. 6.50 Płyty. 

7.20 D ziennik poranny. 7.40 P ły ty . 
8.00 A udycja  d la  szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 D ziennik południowy.
12.15 P ły ty . 12.25 M uzyka sym fonicz­
na . 13.10 C hw ilka gospodarstw a do­
mowego. 13.15 P ły ty . 14.05 Pieśni 
m ajow e. 15.15 W iadom . o eksporcie 
polskim . 15.30 K oncert. 16.00 P rz y ­
bycie s ta tk u  „B atory". 16.30 P ły ty . 
17.00 „W  kance larji adwokackiej".
17.15 „M inuta  poezji". 17.20 due ty .
17.50 „W  m ule  tkw i m uszla". 18.00 
R ecital fortep ianow y. 18.30 „Skrzyn­
k a  d la  dzieci". 18.40 W iadomości bie­
żące. 18.45 „Przesłanki geograficzne 
z a ta rg u  a m erykańsko  -  japońskiego. 
18.55 P ogadanka ak tualna . 19.05 P ły ­
ty . 19.20 K oncert. 19.S0 W iadomości 
sportow e. 19.40 D ziennik w ieczorny.
19.50 R eportaż  z W ystaw y. 19.50 
Przem ów ienie D yrek to ra  P rog ram o­
w ego Polskiego R a d ja  p . P io tra  Gó­
reckiego. 20.00 A pel wojskow y. 20.45 
K ró tk i repo rtaż . 21.15 „ N a  śm ierć  
b o h a te ra '. 22.50 „A nhelli". 23.10 O- 
s ta ta ie  w iadomości dziennika  rad jo ­
w ego. 23.20 R eportaż  w  języku  f ra n ­
cuskim . 23.2E W erble.

Przyjazd belgijskiego m inistra
W  związku z obradam i M iędzy­

narodowego Kongresu N auk Admi 
nistracyjnych, który odbędzie się 
w  W arszaw ie w  początkach m. 
sierpnia r. b., zapowiedziany jest

O tw arc ie  s tac ji W a rsza w a-Z ac h o d n ia
W  nocy z 14 na 15 b. m. w ej­

dzie w  życie na terenie w szyst­
kich dyreićcyj kolejowych nowy 
rozkład jazdy na PKP. W  związku 
z tejn  .przygotowano instrukcje o 
zmianach w  ruchu kolejowym. 
Na terenie węzła warszawskiego 
zmiany te będą miały charakter 
zasadniczy, o tw arta  bowiem zo­
stanie stacja  W arszaw a —  Zacho­
dnia, zastępująca dotychczasowy 
przystanek pasażerski i towarowy 
W arszaw a — Czyste. Równocze­
śnie zmienione będzie miejsce wy­
ruszania pociągów  dalekobieżnych 
z W arszaw y na zachód kraju, jak  
w  kierunku do Krakowa, Katowic 
i t. p. Pociągi w  tym kierunku wy 
ruszać będą ze stacji W arszaw a— 
W schodnia, a  nie jak dotąd prze­
ważnie z D w orca Głównego. Z 
nowej stacji W arszaw a —  Zacho­
dnia wyruszać będą pociągi pod­

C o  grają w teatrach?
T E A TR A T E N E U M : O sta tn ie  dni 

sz tuka  W . O. Som ina w przekładzie
M. H em ara  „Zam ach" ze Stefanem  
Ja raczem  w  ro li głów nej.

T E A TR W IE L K I: W  poniedziałek 
i  w to rek  te a t r  nieczynny. W  środę i 
czw artek  „S ym fonja  M iłości" (Do­
m ek 8-ch D ziew cząt) S chuberta  z 
Fedyczkow ską, Ł uczyńskim  i  Szcze­
pańskim .

T E A T R  NA RO DO W Y  g ra  kome- 
d ję  G rzym ały -  Siedleckiego „Spad­
kobierca" z  Ćw iklińską, W ęgrzynem 
i Zelwerowiczem n a  czele.

T E A T R  PO L S K I: D ziś „O sta tn ia  
now ość" B ourde ta  w  reż y se rji J e ­
rzego Leszczyńskiego.

T E A T R  N O W Y . Dziś ciesząca się 
rekordow em  powodzeniem, jako  kon­
c e rt g ry  zespołowej „Tessa".

T E A T R  L E T N I: D ziś „N ieusp ra ­
w iedliw iona godzina" Bekefiego.

T E A T R  M A Ł Y : Dziś „A dw okat 
5 róże"  Szaniaw skiego w reż . Zel­
w erowicza.

T E A TR  „W IE LK A  R E W JA ": Spo- 
w odu rem on tu  t e a t r  czasowo nieczyn­
ny.

T E A T R  K A M E R A L N Y  święci 
n ie lada  jub ileusz  100 przedstaw ien ia  
znakom itej kom edji Fodora  p. ty t . :  
„M atura".

Nasza Rubryka
OFERTY DLA STEFY do ode­

brania w  Administracji „Robotni­
ka".

Poszukiwanie Pracy
IZ R A E L IT K A  B E Z  W Y Z N A N IA  

w ykształcenie średnie, po  czterdzie­
stce, bezdzietna rozwódka, za jm ie  
się gospodarstw em  sam otnej osoby. 
Z głoszenia: W arszaw a  30 „634341", 
poste  restan te .

M ŁODY R O BO T N IK , k tó ry  był 
gońcem  m agistrack im , poszukuje  j a ­
kiejkolw iek p racy . Z głoszenia w  r e ­
dakcji „Robotnika".

M A G IST E R F IL . poszukuje ja k ie j 
kolw iek pracy. W ym agania  skromne. 
TeL 11-39-35 od 5— 8.

PA N IE N K A  ukończyła szkołę W ie 
ozorową H andlow ą, poszukuje p ra k ­
tyk i b iurow ej. TeL 870-50.

Kącik rad io w y

R ep ortarze  ra d io w e
w dniu 11 i 12 maja

W  uroczystych audycjach dn ia  11 
i  12 m a ja , nadaw nych  przez  P o l-' 
skie R adjo, repo rtaże  za jm u ją  po­
w ażne miejsce. D n/a 11. V  nadane 
będą 3 repo rtaże  z W ilna: o  godz. 
19.50 repo rtaż  z w ystaw y w ileńskiej 
pod nazw ą  „M arszałek Piłsudski o 
W ilno", następnie  o godz. 20.00 tr a n s  
m is ja  z  placu Ł ukiskiego w  W ilnie 
p rzyniesie  u roczysty  apel wojskow y, 
w reszcie o  godz. 20.45 rozlegnie Się 
na fa lach  e teru  bicie dzwonów z  koś­
c ioła św. Teresy.

' dn. 12 m a ja  o g . 7.45 nadana  bę 
dzie żałobna tran sm is ja  z W ilna.

Polskie Radjo zainstalow ało m ikro­
fony  w zdłuż ca łe j t r a s y  pochodu,, w y 
sy ła jąc  specjalnych reporterów .

O godz. 17.45 w szystk ie  rozgłośnie 
Polskiego R adja  w y stąp ią  przed  sw y­
m i m ikrofonam i z kró tk iem i rep o r ta ­
żam i inform acyjnem i z żałobnych 
uroczystości lokalnych.

P oza  w spom nianem i t ra n s n is ja m i 
nadane będą w  dniach l l .V  o godz. 
23.20 i  12.V o godz. 23.05 repo rtaże  z 
uroczystości żałobnych w  języku  f ra n  
cuskim.

A udycja  d la  Polaków  z zagran icy  
nadana  będzie n a  k ró tk ie j f a l i  dn ia  13 
m a ja  o godz. 17.30.

przyjazd do Polski szergu w ybit­
nych mężów stanu z zagranicy.
M. in. przybędzie do Polski mini­
ster obrony narodow ej Belgji, Al­
bert Beveze. (PID).

miejskie do miejscowości położo­
nych na prawym  brzegu W isły.

Nowy rozkład kolejowy obowią 
zywać będzie d la  części pociągów 
już z dniem 14 m aja, tak  by  przy­
były one na  miejsce przeznaczenia 
według zmienionej pory.

Napad rab u n ko w y
Nocy ubiegłej patrol policji 1-go 

kom isarjatu kolejowego znalazł w  
wykopie kolejowym naw prost Al. 
Jerozolimskiej 65 nieznanego męż­
czyznę, leżącebo w  kałuży krwi. 
W ezwany lekarz Pogotow ia stw ier 
dził ranę czoła i rozszarpanie no ­
sa  I przewiózł nieszczęśliwego w 
stanie ciężkim do szpitala Dz. Je­
zus. Ponieważ wspom niany męż­
czyzna był bez obuw ia i m arynar­
ki, istnieje przypuszczenie, iż padł 
ofiarą rabunku.

T E A TR M A L IC K IE J da je  dziś o 
8 wiecz. po r a z  130-ty  kom edję w ę­
gierską  „T ra fikę  pan i generałow ej"
—  B us-Feketego.

IN S T Y T U T  R E D U T Y : „ P ie rś ­
cień w ielkiej dam y" C. N orw ida  z 
udziałem  Ju lju sza  O sterw y.

CY RU LIK  W A R SZA W SK I: Dziś 
arcyw esoła kom edja m uzyczna „Kot 
w w orku’’.

T E A T R  R O SY JSK I: (Now y Świat 
19) w p ią tk i, soboty i  niedziele g ra  
kom edje J .  G alla „N asz gen jusz" .

STOŁECZNY T E A T R  PO W SZECH  
N Y : W  środę dn. 13 b. m . o  godz. 7 
wiecz. „G ałganek" p rzy  u l. N a r-  
b u tta  14.

K O NCERT K U RPIO W SK ICH  P IE  
ŚN I KARO LA  SZYM ANOW SKIE­
GO. W  środę dn. 13 m a ja  b. r . odbę­
dzie się w  Sali im . K arłow icza (S ien­
kiew icza 8) o  godz. 20 m . 15 Recital 
znanej śpiew aczki Eugeaiji Berlaad  
k tó ra  w ykona w szystk ie  pieśni K ur­
piowskie K aro la  Szymanow skiego.

We wtorek Teatry 
T.K.K.T, nieczynne

Ju tro  w e w torek  te a try  T. K . K . T. 
n ie  będą czynne.

W e środę p rzedstaw ien ia  odbędą 
się norm alnie, a  m ianow icie: w  T ea ­
trze  N arodow ym  —  „Spadkobierca", 
w  T ea trze  Polskim  —  „O statn ia  no­
wość", w  T ea trze  L etn im  —  „N ie­
uspraw iedliw iona godzina", w  T ea ­
tr z e  Now ym  —  „Tessa* i w  T ea trze  
M ałym  —  „A dw okat i  róże’.

Co usłyszymy w Radio?
PO N IE D Z IA ŁE K , 11 m aja

6.30 „K iedy ran n e  w s ta ją  zorze". 
6.34 G im nastyka. 6.50 M uzyka z płyt. 
W  p rzerw ie  D ziennik poranny  i „ P a ­
rę  jn form acyj" . 8.00 A udycja  dla 
szkół. 8.10 A udycja d la  poborowych. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ejnał z 
K rakow a. 12.03 D ziennik południowy. 
12.15 „O upraw ie  ty ton iu  w Polsce"
—  pogadanka —  w ygłosi Zygm unt 
M ierzejew ski. 12.25 M uzyka sym fo­
niczna  z p ły t. 13.10 C hw ilka gospo­
d a rstw a  domowego. 15.15 W iadom o­
ści gospodarcze. 15.30 M uzyka salo­
now a. 16.00 T ran sm isja  z p rzybycia 
do Gdyni S-M  „B ato ry"  (z Gdyni).
16.30 W ybitne in strum en ta lis tk i (p ły­
ty ) .  17.00 „W  kance larji adwokac­
k ie j"  —  skecz Szym ona P ig w y  (z  Po­
znan ia ). 17.15 „M inuta poezji": „T a­
niec sm ę tka", fra g m e n t z „W ia tru  od 
m orza"  S tefana  Ż erom sk iego '—  re ­
cy tu je  J a n  K reczm ar. 17.20 D uety  w 
w ykonaniu Izy ' Roli i  B e rty  B ragiń- 
skiej. 17.50 „W  m ule tkw i m uszla"  — 
pogadanka —  w ygł. d r. A xel S t jem a  
(z  W ilna). 18.00 R ecita l fortep ianow y 
J a n a  S tra u ss 'a . 18.30 „M aciuś" —  o- 
pow iadanie d la  dzieci. 18.40 „Życie 
ku ltu ra lne  i  a rty s tyczne  stolicy".
18.45 P ro g ram  n a  ju tro . 18.55 P o g a­
danka  a k tualna . 19.05 K oncert rek la ­
mowy. 19.35 W iadom ości sportow e o- 
gólne. 19.40 D ziennik w ieczorny.
19.45 R eportaż  z W ystaw y : „M arsza­
łek  Piłsudski a  W ilno" (z W ilna). 
19.50 Przem ów ienie D yrek to ra  P ro ­
gram ow ego Polskiego R a d ja  P io tra  
Góreckiego (z  W ilna). 20.00 Apel 
wojskow y. T ran sm isja  z lacu Ł ukis­
kiego w  W ilnie. 20.45 R eportaż  z ko­
ścioła św. T eresy  w  W ilnie . Bicie 
dzwonów (z  W ilna). 22.80 „Przem ó­
wienie Jó z e fa  P iłsudskiego nad  tru ­
m ną  Ju ljusza  Słowackego". 22.50 „An 
helli"  —  poem at sym foniczny Ludo­
m ira  Różyckiego. 23.10 O sta tn ie  w ia­
domości dziennika radjow ego. 23.20 
Reportaż  w  języku  francusk im . 21.25 
W erble.

I OGŁOSZENIA DROBNE |
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, au tom atyczne paten to- 
w ane 8722, z łotych 60, o raz  nowo­
czesne kozetki, o tom any. W arunki

Przy  ui. Nowolipki doszło w  dniu 
w czorajszym do wielkiej aw antury, 
spowodowanej przez pijanych o- 
sobników.

W spom nianą ulicą szło dwuch 
mężczyzn w  stanie podchmielonym, 
którzy zaczepiali przechodniów.. 
W  pewnej chwili doszło do bójki, 
w  której posługiw ano się cegłami,

Nędza przyczyną samobójstwa
Mieszkańcy domu przy ul. No­

wolipie 64 zostali ubiegłej nocy 
przebudzeni hukiem spadającego 
ciała.

Na bruku leżała m ieszkająca w 
tymże domu żona szewca, Abrama 
Zajdenm ana, Tauba. W ezw any le­

Co wyświetlają kina?
A D R IA : „K ap itan  Blood".
A PO L L O : „S traszn y  D w ór". 
A T L A N T IC : „C alien te  —  m iasto  mi

łości".
A M O R: „W esoła rozw ódka" i  „ Im pe 

r a  to row a".
A N T IN E A : „W eronika" i  „Pociąg 

w idmo".
A K R O N : „Za krzyw dę b ra ta "  i 

„Poco pracować".
A S : „K siężniczka O haza".
BA ŁTY K: „Róża" w g. Żeromskiego.

BAŁTYK|
p- 4

OKAZAĆ W K ASIE
J 09

.481 b a l k o n

I g ł o d ź

„RÓŻA”
B IS : „Dw ie Joasie".
CAPITOL: „Z tobą  n a  koniec św ia­

ta " .

Z TOBĄ
NA KONIEC ŚW IA TA

według utworu
TRISTANA BERNARDA

Film mówiony po polsku

casinc
Genjalny komik

CHARLIE CHAPLIN
w  filmie

DZISIEJSZE CZASY
B a lk o n  1 .09

W św ięta o  12 i 2-e| poranki

COLOSSEUM  (d u ż e ) : „Tajem nica 
czarnego pokoju" i  rew ja .

COLOSSEUM  (M ałe): „B unt z 
r z ą t“ i dodatku

CORSO.- „42 u lica"  i rew ja . 
CZARY: „O saczona" i „Sprzedajem y

n a  wesoło".
FA M A : „Za grzechy". 
FIL H A R M O N IA : „N ie zapomnij

mnie" (film  hitlerow ski).

™  FILHARMONIA S U
BENJAMINO GIGLI 
Nie zapom - 0 3  
olj o m nie

balk.

70.
part.

Dla młodzieży od lat 12-tu wszystkie
miejsca zł. 1.99. Kupon okazać w kasie

FO R U M : „Pod niebem A rgentyny* 
„Folies B ergere".

FL O R ID A : „Niedokończono sym fon­
ja "  i  „ F lip  i F Iap“.
E U R O PA : „P ieśń  m iłości" z K ie­
purą.

E L IT E : „O skarżam  cię m atko" („L a 
m a ternelle")

HOLLYW OOD, „C zarne  róże" i re ­
w ja  z W yrw iczem.

HOLLYWOOD
Hoża 29. Pocz. 5.45, w nledz. i św. 3.45

C ZA R N E R O Z Ę

i  L iljan Harkey
NA SCENIE: GoSdnne wystęDy 
LEONA W YRWICZA, KAROLA 
HANUSZA, GENA HONARSKA

H E I.JO S : „S z tan d ar wolności". 
IT A L JA : „ K a rje ra"  i dodatki. 
LOS.- „Szczęście n a  ulicy".

laskam i i in. twardem i przedmio­
tami

W ezwany lekarz Pogotow ia o- 
patrzył: Bolesława Urbańskiego 
(ul. Jana Brożka 4 ), tokarza Jana 
Elżanowskiego (Nowolipki 66) i 
W acław a Barczyńskiego (M ary- 
moncka 60). O zajściu spisano 
protokuł.

karz Pogotow ia przewiózł nieszczę 
śliwą w  stanie b. ciężkim do szpi­
ta la  Dz. Jezus.

Przyczyną sam obójstw a była 
skrajna nędza w  jakiej Zajdenma- 
nowie ostatnio żyli.

K O M ETA : „Człowiek, k tó ry  rozbił 
bank w M onte Carlo'1 i  rew ja .

ul. Chłodna 49, tel. 6,48-51.

Człowiek, który rozbił 
bank w Monte Carlo
W roi. gt. RONALD COLMAN 

JOAN BENNET
reżys. Stephen Roberts 

R E W J A
M A JE ST IC ; „Człowiek, k tó ry  wie­

dział".

maiestiCp.6. s. :«». 
GINGER ROGERS

znana 7 filmu „TOP HAT"

WILLIAM POWELL
w kapitalnei komedji sensacyjnej

[ZlflWli, wij O ł

M A SK A : „Legjon n ieustraszonych" 
i  „M iłość d la  początkujących".

M EW A : „Don Ju a n "  i „M ężczyźni w 
niebezpiecznym w ieku".

METRO.- „Oczy czarne"  i  „Pow rót 
F rankenste ina".

M IE JSK I: „K a ta rzynka" .

K ino M IEJSKIE
Pocz. 6—8—10 

w  św ięta 4 - 6 - 8 —10

K A TA R ZY N K A
Nadprogram:

KONKURS PIĘKNOŚCI
Dozwolony od 12 lat. W dnie po­
wszednie dla młodzieży ceny Ulgowe

M U CH A : „K obiety w jego  życiu" i 
MINF.RW A: „C órka dżungli" i  Kwia

ciarka  z P ra te ru " .
NOW A TOM BOLA: „Dziewczę z  Bu 

dapesztu" i  „O sta tn i posterunek".
OKO P R A SK IE : „W iosenna paradal* 

i „Podniebni rycerze".
P A N : „N iew idzialny prom ień".

|Kino D A I I l " * 1,9®'*Niedziel. 12

K A R L O F F
L U G O S I

filmie zgrozy i niesamowistości 
Prod. 1936/7 r. p. t.

NIEWIBZIALNY
PROMIEŃ

P E T IT  T K IA N O N : „Sen nocy lc t. 
n ie j"  i  dodatki.

PO PU LA R N Y : „Folies Bergeres-* i 
rew ja .

PR O M IEŃ : „Legjon n ieustraszo ­
nych" i  „W szystko ż a rt" .

PR A G A : „K ochaj ty lko  mnie" i  r e ­
wja.

R A J: „S ing-S ing".
RIA LTO : „E kscentryczna dam a". 
RIV IE R A ; „Złote jezioro".
RO M A : „S panów z  O xfordu“. 
R 0X Y : „Potw ór".
SF IN K S : „ Jego  w ielka miłość" 1

STY ŁOW Y: „  Bounty".
SOKÓŁ: „M azur" z  Pola N egri.
T O N : „M elodja wielkiego m iasta". 
U C IE C H A : „C zarny anioł".
U N JA ; „N oc w eselna-* i „ś ladam i

Ind jan" .

K in o  V A R IE T Ć
Gmach CYRKU

CyrkBarnuma“
NA SCENIE S9EW JA  

Ceny od 5 4  gr
Pocz. 6.8. ID Nledz. I święta 4.6.8.10

V A R IET E  (gm ach  c y rk u ) : „C yrk 
B arnum a" i rew ja .
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S Z T A F E T A  R O B O T N IC Z A
Ju ż  nie jednokro tn ie  zwracaliśm y 

uw agę n a  potrzebę zreorganizow ania 
M iejskiego K om itetu W . F . i  P . W. 
N ie  zn ają c  bliżej stosunków  w  in ­
nych  ośrodkach, p ragniem y omówić 
ty lko  działalność K om ite tu  krakow ­
skiego. Mówimy „działalność'1, choć 
w  rzeczy sam ej in e rc ji, bezczynności 
n ie  m ożna określać m ianem  pozyty­
w nej działalności. Podczas dyskusji 
budżetow ej w  k rak . Radzie M iej­
sk ie j zwrócił n a  to  uw agę rad n y  so­
c jalistyczny , tow . M atu la . Odpowiedź 
n a  sw ą in te rpelac ję  m a  o trzym ać od 
p rezyden ta  m iasta  p rzy  najbliższej 
sposobności. T rudno  przewidzieć, 
kiedy  to  n a s tąp i , gdyż te rm inu  n a ­
stępnego  posiedzenia jeszcze n ie  u- 
stalono. Tym czasem  in te resu ją  nas 
pew ne cy fry . I  ta k  w  budżecie za 
rok  1935 —  1936 prelim inow ano n a  
rzecz M iejskiego K om ite tu W . F . i 
P . W . aż  25.000 zł. K raków , m iasto 
cieszące się w ielkim  ruchem  sporto­
w ym , m a jące  chlubne tra d y c je  pięk­
n ie  rozw ija jącego  się życia sporto­
w ego, o trzym uje  25.000 zł. A le ze 
spraw ozdania  kasowego dow iaduje­
m y s ię , że w  om aw ianym  ro k u  sp ra ­
w ozdawczym w ydatkow ano tylko 
19.477,99 zł. A  zatem  o blisko 6 ty ­
sięcy m n ie j. Gdzie t a  różn ica  się po­
działa?  Czyżby n ie  było właściwego 
m iejsca  ulokow ania te j  kw oty? I  n a  
co w ydatkow ano te  19 tysięcy  zło­
ty c h ?  C zytam y ta k ie  pozycje: opra- 
t a  k a d ry  in stru k to rsk ie j 4.000 zł., 
po tem  op ła ta  in stru k to rk i 2.000 zł., 
o p ła ta  k a d ry  in struk to rsk ie j znowu 
3.190 zł. A  w ięc razem  blisko 10.000 
zł. w ydatkow ano n a  cele in s tru k to r­
skie. N ie  chcemy analizow ać te j 
kw estji. N asuw a  isę  tylko jedno  py ­
ta n ie : K ogo instruow ano? G dzie są  
c i in s tru k to rz y  i k tó ry  z klubów 
sportow ych w  K rakow ie, czy n a  pro­
w incji, z  nich  ko rzysta ją?  A  dalej 
czytam y, że  P. W . kobiet otrzym ało 
2.000 zł. Z aś klubom przyznano w 
budżecie kw otę 227.36 zł., z  czego 
fak tyczn ie  w ydatkow ano zł. 114.93. 
Pomoc d la  klubów w yraża  się w 
kwocie 809 zł. P om ija jąc  kw estję  
„wysokości' ‘subw encji, chcielibyśmy 
w iedzieć, k tó re  to  k luby  sportow e w 
K rakow ie korzystały  z ty c h  „da ­
ró w "?  Czemu zapom niano o k lubie 
robotniczym ? Jak iem i zasadam i k ie­
row ano  isię przy  rozdziale tych 
kw ot? J a k i  zastosow ani klucz po­
działow y? Zakupiono row ery. K om u?
I  d la  ja k ich  celów? Z najdu jem y  po­
zycje : um undurow anie P . W ., am u­
n ic ja , b roń  P . W . Dlaczego tych 
kw ot n ie  w ydatku je  O kręgow y U rząd 
W ychow ania Fizycznego? K om itet 
M iejsk i n ie  pow inien obejm ow ać po­
dobnych wydatków. To wyłącznie 
należy  do zakresu  działan ia  Okr. 
U rzędu W . F . i  P . W . W  ten  spo­
sób ogranicza się do m inim um  bez­
nadzie jn ie  szczupły budżet K om ite­
tu M iejskiego. Z najdu jem y w  sp ra ­
w ozdaniu kasowem M iejskiego K o­
m ite tu  pozycję: „ różne". W ydatko­
w ano kw otę zł. 472. Co to  je s t?  Co 
się  sk łada  n a  tę  sum ę? To trzeba  
ja sn o  sprecyzować i  w yjaśn ić!

T ak  w yglądała  gospodarka  za  rok 
1935-36. N ie  lep iej p rzedstaw ia  się 
budżet n a  rok  1936-37. Prelim inow a­
no rów nież  kw otę zł. 25.000. T w ier­
dzimy, że to  je s t hum orystyczna cyf­
ra ,  ja k  n a  K raków ! Sam e w ydatki 
a dm in istracy jne  p och łan ia ją  blisko 
1,500 zł. Dla klubów przewidziano 
pomoc w sum ie 4.000 zł. Jesteśm y 
ciekaw i, kom u i w  ja k ie j wysokości 
udzieli się te j pomocy? Czy sport 
robotniczy będzie z  te j  pomocy m a- 
te rja ln e j ta k że  korzystać?  N a  roz­
budow ę S tad jonu  M iejskiego prze­
znaczono ponad 4.000 zł. N ie m am y 
nic p rzeciw  tem u, by S tad jon  speł­
n ia ł swe zadanie. A le budow a jego 
n ie  może być dokonyw ana kosztem 
innych  isto tnych  celów. O ile wiemy, 
m iasto  i  ta k  pop ie ra  pieniężnie bu­
dowę S tad jonu  z  innego źródła f i ­
nansowego. K ad ry  instruk to rsk ie  
męskie i  kobiece m a ją  o trzym ać 
znowu 10.000 zł. Gdzie są  ci in s tru k ­
to rzy?  Kogo in s tru u ją ?  Gdzie się 
podziew ają  absolwenci tych  kursów ? 
K to z nich  korzysta?  K tó ry  klub 
sportow y? M amy praw o w iedzieć o 
te rn ! N a  um undurow anie p rzezna­
czono 1.000 zł. Kogo się m unduru ­
je ?

J a k  z pobieżnego rzu tu  oka wyni­
ka , g ro s w ydatków  idzie n a  cele każ­
de  inne, ty lko  n ie  czysto sportow e. 
N ic  dziwnego, że w  tych  w arunkach  
sp o r t k rakow ski, pozbaw iony pomocy

m a te r ja ln e j ze s tro n y  m iasta , n ie  
d a je  w yników , ja k ich  należałoby się 
spodziewać. P ew na  część w ydatków  
w inna  być przeznaczona z funduszów  
O kr. U rz . W ych. F . i P . W . Komi­
te t  M iejski, k tó ry  powinien budżet 
sw ój stanow czo podwyższyć, m usi 
otoczyć w iększą opieką  sp o r t k ra ­
kowski, ta k że  i  robotniczy. Równocze" 
śn ie  w in n a  n a s tąp ić  reo rgan izacja  
tego  K om itetu. W inni w  n im  zasia­
dać przedstaw icie le  w szystkich zw!ąz 
ków  sportow ych, w  tem  również i 
robotniczych, o raz  ludzie obeznani 
g run tow n ie  z  zagadnien iam i sporto- 
wem i. W  Komitecie tym  n ie  może 
panow ać m arazm , bezczynność. W in­
no w  n im  pulsow ać życie, gorączko­
w a  p rac a , ja k  w yn ika  z n a tu ry  za­
kresu  działan ia  te j o rgan izacji. Co 
pewien czas należałoby zdaw ać pu­
bliczne sprw ozdanie  z w yników  p ra - l

cy. O ile  w iemy, posiedzenia odbywa­
j ą  się w ięcej, n iż  rzadko, może raz  
lub  dw a do roku . Bez kontro li pu ­
blicznej. Bez szerszej in ic ja tyw y, 
bez p ro g ra m u  p racy . E fe k t tego  je st 
ta k i, że każde  inne  m iasto  w  Polsce 
m a w iększy budżet. K raków  śpi! 
A le trze b a  go koniecznie obudzić! 
T rzeba  zm ienić sk ład  osobowy Komi­
te tu  i  trze b a  się głośno domagać 
większych do tacy j n a  cele sportow e. 
Inaczej K om ite t te n  będzie is tn ia ł 
n a  pap ierze , będzie w ydaw ał r a z  n a  
rok  spraw ozdania  kasowe, a  życie 
sportow e będzie powolnie zam ierać. 
W ołam y o rekonstrukc ję  K om itetu 
M iejskiego, w ołam y o intensyw ną 
fachow ą pracę  sportow ą tego  Komi­
te tu . W ołam y o dopuszczenie doń 
przedstaw icie li sp o rtu  robotniczego 
i  o  pomoc m a te r ja ln ą  i in s tru k to r­
ską  ! M. Statter.

i  wyglaoa amatoislwo mieszczansKie
w e  F r a n c j i

Dużo się mówi o am atorstw ie 
sportowców mieszczańskich. Wy­
gląda to napozór niewinnie. 
W szystko w  najlepszym porząd­
ku. Panowie mistrzowie grają, wy­
gryw ają spotkania, mecze i t. d. 
Pisze się w tedy o ich doskonałej 
formie. Tymczasem skandal, któ­
ry  wybuchł na terenie mieszczań­
skiej sportowej organizacji FNB. 
odkrył prawdziwe oblicze sportu 
mieszczańskiego. Okazało się, że 
am atorstw o prawdziwe wśród 
sportowców burżuazyjnych nie 
istnieje prawie zupełnje. Pod p ła­
szczykiem am atorstwa, kryją się 
zwyczajni zawodowcy i to nie za­
wsze uczciwi. Rozgrywają tylko 
te mecze i zawody, które m ają wy­
sokie pierwsze nagrody ! z takimi 
przeciwnikami, którzy są  od nich 
o wiele słabsi. W tedy pewni są 
w ygranej. Na zawodach, gdzie 
nagroda je s t spraw ą drugorzęd­
ną, a  na pierwszy plan wysunięte 
jest wykazanie rezultatów osiąg­
niętych w  tej, czy innej dziedzinie

Z Łodzi
W IDZEW  — S.K.S. 3 :2 . 

Robotnicze Tow. Sport. „W i­
dzew" znajduje się obecnie w  do­
skonałej formie, czego wyrazem 
był sukces odniesiony w  meczu z 
S. K. S., w  którym pokonał prze­
ciwnika 3:2.

sportu, tych panów nie widać. 
FNB. nie poczuwa się do żadnej 
łączności z FSGT., nie liczy się 
żadnemi względami koleżeńskiemi.

To też robotnicze masy sporto­
we, zgrupowane przy FSGT., z 
wielkiem oburzeniem piętnują po­
stępowanie FNB. Sport nie jest 
terenem w alk o pieniądze. Jest to 
obniżanie jego wartości moral­
nych. FSGT. wypowiedziało w al­
kę przeciwko takiemu traktow a­
niu sportu. N a szczęście w  sa­
mych szeregach FNB. wielu spor­
towców zrozumiało obecny stan 
rzeczy, jaki istnieje w  ich organi­
zacji i brudzi imię dobrego, praw­
dziwego sportowca. To też o stat­
nio liczba członków FNB. przerze­
dziła się i będzie przerzedzać się 
dalej. Nie może istnieć organiza­
cja, której celem je st zdobywanie 
pieniędzy pod szlachetnym pła­
szczykiem zamiłowania do sportu.

FSGT urządza też różne zawo­
dy sportowe. Atmosfera ich jest 
zupełnie inna. Niektóre zawody 
wogóle nie m ają nagród pienięż­
nych. Nie odstrasza to jednak zu­
pełnie zawodników, których na j­
wyższą am bicją jest wykazanie 
swej sprawności, fizycznej tęży­
zny, zdrowia, która pom aga w 
walce życiowej.

Jan Drwęski.
Paryż, w maju.

Z boisk robotniczej Warszawy
GWIAZDA — MARYMONT 3 :1  

( 1 :1 ) .
Niepokonany w  obecnej rundzie 

Marymont potknął się na Gwie- 
ździe.

Zawody, które wzbudziły duże 
zainteresowanie, nie sta ły  na wy­
sokim poziomie, Obie drużyny za­
grały bardzo słabo. Nie było w i­
dać żadnej przemyślanej akcji.

Zawody w ygrała Gwiazda dzię­
ki lepszej grze ataku.

Sensacją było strzelenie przez 
Marymont bramki w  pierwszych 
sekundach gry.

Mecz ten rozwiał nadzieje M a- 
rymontu na zdobycie mistrzostwa.
DRUKARZ — TUR. WISŁA 10 :0  

(1 :0 ) .
Drużyna Drukarza odniosła re­

kordowe zwycięstwo nad  odmłodzo 
nym TUR. W isła. Przyczem w

pierwszej połowie meczu nic nie 
zapowiadało tak  wysokiej porażki 
turowców.

TUR. W isła bez swych „asów " 
zagrał bardzo ambitnie, po przer­
wie jednak opadł na  siłach i nie 
był w  stanie stawić, czoła Druka­
rzowi.

Przegrana z Drukarzem przesą­
dziła o spadku TUR. W isła do kla­
sy B.

SKRA — ZNICZ 4:1 (2 :0).
Faw oryt na m istrza RPA. po­

niósł porażkę od swego najgro-

źniejszego rywala.
Znicz zagrał brutalnie, w  wyni­

ku czego odniósł kontuzję Smosar- 
ski I i zmuszony był opuścić boi­
sko, tak  że Skra grała  w  dziesiąt­
kę.

Zwycięstwo Skry było zasłużo­
ne.

W  chwili obecnej Skra i Znicz 
m ają jednakow ą ilość punktów j 
gdy w  najbliższą niedzielę nie zaj. 
dą żadne niespodzianki o tytule mi 
strza  będzie musiało zadecydować 
trzecie spotkanie.

Skra-Warszawianka
W  niedzielę na boisku Skry zo­

stały rozegrane zawody lekko-atle 
tyczne pomiędzy Skrą i W arsza­
wianką.

Kolarski obóz turystyczny
Zarząd Gł. Robotniczego T ow a­

rzystwa Turystycznego organizuje 
w  czasie od 31.V do 14.VI. r. b. 
obóz kolarski na trasie W ar­
szaw a — Kraków. W  ogólnych 
zarysach kierunek trasy  przedsta­
w ia się następująco: W arszaw a 
przez Czersk, W arkę, Kozienice 
do Radomia, skąd przez Iłżę, Sta­
rachowice, Ostrowiec do Kielc, da­
lej przez Chęciny, Jędrzejów, 
Szczekociny do Zawiercia. Następ­
nie —  Olkusz, Chrzanów, Bielsko, 
W isłę, Żywiec do Zakopanego i 
Krakowa, skąd pow rót koleją.

W idzimy więc, że trasa  obozu 
w ytknięta została przez najpięk­
niejsze i urocze miejscowości tu ­
rystyczne M azowsza, wyż. Kielec­
ko - Sandomierskiej, Jury Kraków 

skiej, wyż. śląskiej, Beskidu i Pod­
hala.

Długość trasy  wynosi około 750 
kim., czyli dziennie w ypadnie do 
przebycia przeciętnie po 50 kim. 
Program  obozu przewiduje rów­

nież zwiedzanie miejscowości i za­
bytków historycznych. Celem obo­
zu jest wyszkolenie przodow­
ników turystyki kolarskiej. O- 
bóz poprowadzi wykwalifiko­
w any instruktor. Odbędą się ćwi- 
c -m ia  praktyczne i teoretyczne z 
dziedziny kolarstw a, terenoznaw­
stw a i t. p.

W yjazd nastąpi z W arszaw y w  
dniu 31.V o godz. 7 rano. Ogólny 
koszt uczestnictwa (wyżywienie, 
noclegi, pow rót koleją i t. p .) wy­
niesie: d la  stowarzyszonych (legi­
tymacja RTT. lub ZRSS.) zł. 45, 
dla niestowarzyszonych zł. 48. Za­
pisy przyjmowane są  do dnia 27.V. 
Przy zapisie należy wnieść opłatę: 
stowarzyszeni zł. 3, niestowarzy- 
sceni zł. 6.

Bliższe szczegóły dotyczące wye 
kwipowania, trasy  i t. p. otrzymać 
można w  ekretarjacie Żarz. Gł. 
RTT., Czerwonego Krzyża 20, tel. 
231-95 w godz. 9 — 12.
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Uzyskane wyniki:
KOBIETY.

80 mtr.
1. Chrzanowska (W ) 10.5.
2. W enclówna (S) 11.4.
Sztafeta 4 x  100.
1’. W arszaw ianka 55.5.
2. Skra 61.

Skok w  zwyż.
W enclówna (S) i Duninówna 

(V/) obie 1.31.
Kula.
1. Dutkówna (W) 10.34.
2. Sawicka (S) 9.23. 

MĘŻCZYŹNI.
100 mtr.
1'. Łukasiewicz (W) 11.?.
2. Jakubowski (W).
3. Kozłowskh (S).
400 mtr.
1. Szefler (W) 53.3.
2. Mleczko (S) 58.8.
5000 mtr.
1. Eichel (S) 16.26.
2. Cybulski (W) 16.29.6. 
Sztafeta 4 x  100.
1. W arszaw ianka I 45.
2. W arszaw ianka II.
3. Skra.
Skok w  dal.

31 maja i 1 czerwca
odbędzie się w Pruszkowie

ZLOT OKRĘGOWY Z.R.S.S.
WARSZAWY i OKOLICY

Robotnicy Sportowcy! S taw cie  się licznie!

Z cyklu sport i medycyna
Nowa forma współzawodnictwa Chalang Medycyny 
I Pracy

Pod tym  ty tu łem  czytam y w fra n -  
cuskiem  robotniczem  piśm ie sporto- 
w em  „S p o rt"  bardzo ciekaw y a r ty ­
k u ł o now ej fo rm ie  współzawodnic­
tw a  m edycyny z p racą .

N iedaw no w  „P a la is  de la  M utua- 
l i t e "  zebrała  się g ru p a  sym patyzują­
cych z sportow ym  ruchem  robotni­
czym, techników  zdrow ia, t .  j .  leka­
rzy , dentystów , farm aceutów , inży­
n ierów , chemików itd . i  postanow iła 
stw orzyć challenge sportow y, k tóry  
m a  się odbywać corocznie pam iędzy 
w szystkim i klubam i F . S . G. T . (Fe- 
de ra tion  S po rtive  e t G im niąue du 
T rav a il)  n a sz  Z R SS. T en  challenge, 
k tó ry  m a  w łaśnie  nosić nazw ę: „Me­
dycyna i  P ra c a " , będzie m ia ł n a  ce­
lu  pobudzenie klubów  nietylko do

W.R.S.K.Ó.
W ydział lekkoatletyczny W . R. 

S. K. O. ustalił następujący termi­
narz zawodów lekkoatletycznych 
na sezon bieżący.

31 m aja i 1 czerwca.
Zawody lekkoatletyczne w cza­

sie Zlotu Okręgowego w  Pruszko­
wie. W program ie przewidziane 
są następujące konkurencje: Bieg 
naprzełaj dla kobiet 1000 mtr., dla 
mężczyzn 4000 mtr. i młodzików 
do la t 17-tu 2000 mtr. Rzuty kulą, 
dyskiem i oszczepem oraz skoki 
wwyż i w dał dla kobiet i mężczyzn.

20 i 21 czerwca. — ;  ~ •
M istrzostwa W.R.S.K.Ó. młodzi­

ków do la t 17-tu. W programie 
biegi na 60, 300 i 1500 mtr., skoki 
w dał i wwyż z rozbiegu oraz rzu­
ty  dyskiem 1 kg. i kulą 4 kg. Dla 
dziewczynek do la t 16-tu biegi na 
50 mtr., skoki w dał z miejsca i z 
rozbiegu oraz rzut piłką uszatą.

28 i 29 czerwca.

M istrzostwa W.R.S.K.O. senjo- 
rów dla kobiet i mężczyzn. W  pro­
gramie wszystkie biegi od 60 do 
10,000 mtr., skoki i rzuty.

Lipiec i  sierpień.
Okres kursów  i obozów letnich.
5 i 6 wrzesień.
M istrzostwa Polski Z. R. S. S. w 

Gdyni.
13 wrzesień.
Pięciobój dla mężczyzn i trójbój 

dla kobiet o mistrz. W.R.S.K.Ó..
4 października.
Biegi naprzełaj i indywidualne 

dla kobiet, mężczyzn i młodzików 
o m istrzostwo W.R.S.K.Ó.

Ponadto w ciągu sezonu prze­
widzianych jest szereg zawodów 
lekkoatletycznych urządzanych sta 
ranieni klubów robotniczych a prze 
dewszystkiem najruchliwszej i  naj­
większej sekcji 1.-a. Skry w arszaw ­
skiej.

1. Hanke (W) 6.91.
2. Lokajski (W).
3. Minkiewicz (S).
Dysk.
1. Lokajski (W) 38.34.
2. M ank (W) 35.3.
3. Alluchna (S) 33.89.
Kula.
1. Gierutto (W ) 15.15.
2. Alluchna (S) 12.42.

Oszczep.
1. Lokajski (W) 63.60.

Skok o  tyczce.
1. Gierutto (W) 3.40.
2. Kluczewski (W) 320 . '
3. M usiałowicz (S) 3.
W  ramach tego meczu obchodzi­

ły  jubileusz 10-lecia pracy sporto­
wej tow. tow. Sawicka i Żychow- 
ska.

Redakcja -„Sztafety Robotniczej'1 
tą  drogą przesyła jubilatkom ser­
deczne życzenia owocnej pracy 
dla dobra sportu robotniczego na 
dalsze la t dziesięć.

ZZK o g łasza  konkurs

s ta łe j kontro li medycznej poszczegól­
nych członków i d rużyn , a le  przede- 
w szystkiem  zachęcania  ich do syste­
m atycznej pracy  u lepszenia s truk tu ry  
fizycznej.

Sposoby zrealizow ania  tego  p ro ­
je k tu  n ie  s ą  jeszcze ustalone. Będą 
one omówione dokładnie z w ładzam i 
cen tralnem i F S G T . N ie  chodzi w  
rzeczywistości o to , aby  co rok  kluby  
prezen tow ały  jaknajw iększą  ilość 
a tletów , zbliżonych do wzorów olim­
p ijsk ich , a le  o to , aby  każdy klub 
rzeczyw istą i  w y d a jn ą  p rac ą  dążył 
do p rze tw orzen ia  p rzeciętnego ro ­
bo tn ika  w  ideowego sportow ca o 
now ych możliwościach fizycznych.

D la tego  challenge te n  n ie  będzie 
ty lko  lekarsk im , a le  i  sportowym.

Ale w tym  w ypadku  będzie chodziło 
o sp o rt nowego rodza ju . N ie będzie 
to  współzaw odnictw o z jednostką  lub  
grupą, n te  będzie to  więc żaden 
rekord , a le  będzie to  w alka  z n a tu ­
r ą  ludzką, z  w arunkam i fizycznemi. 
Będzie to  ciągłe  u lepszanie m aszyny 
ludzkiej za  pomocą nauki.

Challenge pozwoli n a  spraw iedli­
w ą i ścisłą  ocenę w artośc i m a terja -  
łu  sportow ego poszczególnych k lu ­
bów. Bezw ątpienia  w oczach p raw ­
dziwego sportow ca -  robotn ika  o sta­
teczny rez u lta t będzie oceniany ilo­
śc ią  p racy , włożonej w  challenge i 
ilością sportow ców , k tó rzy  będą  ko­
rzy sta li z  dobroczynnych skutków  
te j p racy.

D latego te ż  d la  każdego klubu  bę­
d ą  prowadzone w ykazy  w szystkich 
plusów  i m inusów  członków klubów. 
W szystkie postępy i zaniedbania, o- 
późnienia będą specja ln ie  notow ane. 
W  k lasyfikacji końcowej będzie bra­
ła  pod uw agę propo rc ję  ułożonej p ra  
cy do ilości członków klubu.

W szystko to  je s t  jeszcze w stan ie  
zarodkowym.

Należy?, aby sportow cy wiedzieli, 
że challenge m a n a  celu zwrócenie 
uw agi n a  konieczność naukow ej p ra .  
cy w klubach. Challenge w skazuje 
n a  to , ja k  pożyteczną je s t  trosk liw a 
kon tro la  p rac y  każdego członka k lu­
bu  od chwili jego  w stąp ien ia. N ale­
ży, aby ci, , k tó rzy  s tro n ią  jeszcze od 
kontro li lekarsk ie j, zrozum ieli,, że 
p rzy  w spółpracy z m edycyną ła tw ie j 
im  będzie popraw ić b rak i ich s tru k ­
tu ry  fizycznej i  podnieść je j  w a r ­
tość  i  poziom.

N ależy, by  sportow cy zrozumieli, 
że t a  now a fo rm a  współzaw odnictw a 
n ie  została  stw orzona d la  ich u d rę ­
k i, a le  po to , by rozpowszechnić i 
spopularyzow ać medycynę zapobie­
gawczą oraz  aby  członkom klubów 
robotniczych, przez  dokładną znajo­
mość sam ych siebie w poić zau fan ie  
w w łasne  now e możliwości rozw oju 
fizycznego.

Tłom aczył dr. S. R.

na stanowisko instruktora 
sportowego związku

Referat sportowy ZZK, komuni- 
kuje nam, iż w  związku z sezo­
nem letnim zam ierza zaangażować 
instruktora objazdowego.

Zgłoszenia należy kierow ać do 
dnia 20.5 1936 do sekretąrjatu 
ZRSS. w  W arszaw ie, ul. Czerwo­
nego Krzyża 20 z podaniem nastę­
pujących danych: Nazwisko, imię, 
wiek, cenzus, kwalikację, prakty­
ka, adres, łączność z rob. ruchem 
sportowym.

KOMUNIKAT :
I ROB. OŚROD. WYCH. F1Z.

I Rob. Ośrod. Wych. Fizycznego 
organizuje z dniem '.5-go maja 
r. b. kurs bokserski d la  przodow­
ników boksu.

/ a p is y  i inform acje do dnia 
12-go m aja w  sekretarjacie O- 
środka przy ul. Czerwonego Krzy­
ża 20.

fiedaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-W ydaw niczej „Robotnik", Warszawa, W areoka V.


